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D rukiem  1 nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i S p ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński.

A u  s  t  r y a.
W i e d e ń ,  do, 1 0 .  Października. — Dziennik  W r u d e r e r  pow iad a :  

od kilku dni chodzą po W ie d n iu  zjawiska. Postacie ow e nie są to b y n a j­
mniej duchy ,  ow szem są to ludzie udatni pięknego w z ro s tu ,  k tó rzy  się de- 
p u tacy ą  s łow acką mianują. Ze oni p rzyby l i  z S łow acka,  dow odzi ich ubiór 
n a ro d o w y  może jedy n ie  przez  p odróż  cokolwiek u szk o d z o n y ;  ale od kogo 
oni tu  są w y s ła n i ,  z pew nością  wiedzieć tego nie m o żem y : od ludu  s ło ­
wackiego praw ie  n iep od ob na ,  gdy ż  o slowackiem zgrom adzeniu ludow em  
nic do tąd  niesłyszeliśmy. Z resz tą  przem aw ia ją  oni w imieniu narodu  s ło­
w ack iego ,  je s t  to w ynalazek  now szego czasu, popraw dzie  nie bardzo p r z y ­
da tny  do sys tem u centralizacyjuego. Do kogo są w y s ła n i , dowiedzieć się 
■nożna z rozm o w y  poufnej z tym i szlachetnymi mężami. Kieliszek wódki 
zdolny jest każdemu zjednać zaufanie u tych dusz o tw ar tych .  Cudna obfi­
tość  ich idei o tw iera  się naw e t p rzy  sk ro m n ym  stole s z y n k o w n y m . I tak 
dowiedzie liśmy się, żc oni mają przedrzeć się do najw yższego  miejsca, i tam 
p e ty c y ą  sw o ję  z łożyć. Co pe ty cya  ta zaw ie ra ,  nie mogli oni z pew nością  
powiedzieć. "Ż yczen ia  nasze# by ła  ich o d p o w ie d ź ,  a na za p y ta n ie ,  jakie 
to  są  ow e życzenia ,  odpow iedz ie li :  » t e ,  k tó re  w petycy i są  z a w a r te .« 
Z  początku  obawialiśm y s ię ,  że sa ty ra  ju ż  w tych  um ysłach na tu ra lnych  
zagnieździła s ię ,  że tćmi mało objaśniającemi s łowam i chcą odeprzeć cieka­
wość, lecz podejrzenie  takow e było  niesłuszne, charak te r  p rzy jac ió ł  naszych 
S ło w a k ó w  dalekim je s t  od podstępu .  Życzenia ich w pe tycy i zamieszczone 
są  im w rzeczy samej niezupełnie znajome, fiskal j e  spisał.  P e tycy i  nieczy- 
tali, ale bynajm niej nie z obojętności, ty lko  z p o w o d u  trudności technicznej,  
j a k ą  rzecz ow a im spraw ia . Chętnie nam jednakże  opo w iada l i ,  że fiskał im 
p ow ied z ia ł ,  iż S łow acy  pow inn i  być wielkim na ro d em ; zadziwili się nie 
pom ału ,  gd yśm y  się ich zapyta li ,  czyby  się oni chcieli od W ę g ie r  od e rw ać ;  
to  im ani na myśl naw et n ieprzychodzi I Dalej na za p y ta n ie ,  czyliby może 
z p o w o d u  języ k a  zmiany sobie życzyli,  odpow iedzie li :  » m y ś m y  tego i d o ­
tąd  pomiędzy W ęg ram i u ż y w a l i ;« możebyście nicchcieli teraz mówić więcej 
język iem  węgierskim, zapyta liśmy ic h :  .f iska ł  tak m ó w i , « by ła  ich o d p o ­
wiedź. Z  ro zm o w y  tej w praw dzie  nic wiele w y p ły w a ,  podaje  ona ty lko  
adres , gdzie się w szystkiego dowiedzieć można, czego sobie naród s łowacki 
ży czy  i żąda. A dressu  t e g o  niechcemy przed nikim ta ić ,  je s t  nim — 
fiskał.#

W i e d e ń ,  1 3 .  Paźdz. —  Kiedy p ierw sza  wiadomość nadeszła z po łu ­
dnia W ę g ie r  o zdradzie Giirgeja i p oddaw an iu  się k o rp u s ó w  węgierskich 
z fortecami A u s tryak om  i R o ssyan om , dziwiliśmy się bydlęcemu usposobie­
n iu  m ass, że dadzą się dobrow oln ie  rosp row adzać  po jedynczo  na ja tk i .  —  
N apróżno  ostrzegali ich w odzow ie  polscy , napróźno  Bem p och w y c ił  kilka 
k o rp u s ó w  i pchnął j e  ku  S iedm iogrodow i pod dow ództw em  V ecze ja ,  aby 
w o jn ę  przed łużyć  i czekać na losu szan se ,  kiedy jeszcze n iezdoby ty  Komoro 
z  znaczneini siłami się t r z y m a ł ,  ale Veczej na w yskok  poddał się Kossia- 
nom w  kilkadziesiąt tysięcy  W ę g r ó w  i kilkaset a rm a t ,  i dziś w nagrodę 
sw ej potulności wisi na szubienicy w Aradzie  w raz  z innym i 1 3  jenerałam i, 
k tó rzy  także w końcu  nieokazali h artu  d uszy  i w y trw a łośc i .  Oprócz po l­
skich w o d z o w ,  w sp ar ty ch  długiem dośw iadczeniem , żaden p raw ie  W ęg ie r  
n iedo trw a ł  i n iedotrzyraa ł w końcu. J a k  ty lko forteca K o m o r o  upadla, 
hu r tem  rozspoczęli wieszania i rostrzelania  A us tryacy .  Pod łość  znana ich 
całemu św ia tu  uiezna dziś granic. P as tw ią  się dziś po całych W ę g r z e c h  na 
w z ó r  na jokru tn ie jszych  dzikich z w ie rzą t  nad rozbro jonym i i pow ięzionyini.  
W  dniu 0- P aźdz . ,  jak o  w rocznicę rew o lucy i  zeszłorocznej w W i e d n i u  
w yw dzięcza  się rząd  austryack i za n aukę  i łagodność o k azan ą ,  przez  rew o -  
łucionistów. Dnia 6 .  Października s t racony  został prezes m in is trów  w ęg ier­
skich L udw ik  B a t i a n i ,  k tó ry  za porozum ieniem  się z palatynem  ów czaso ­
w y m  areyksięciem Szczepanem doradzał cesarzowi uczynić konccssie W ę ­
g r o m ,  a po zdobyciu  P e s z t u  p rzez  W in d i s c h g r a t z a , do niego się zbliżył, 
ofiarując zgodę z W ę g ra m i .  Od tego też czasu opuścił Batiani sp r a w ę  W ę ­

g ró w  a jednak  za to zginął na rusz tow an iu .  Dnia 6 .  P aźdz ie rn ika ,  w  A ra ­
dzie jeszcze okropn ie jszy  widok K iss ,  V ecze j ,  A u lich ,  Damianicz, D esew fy ,  
T o ro k ,  L a h n e r ,  S ch w e id e l ,  P o l ten b e rg ,  N agy  S o n d o r ,  K nez ich ,  L e in in -  
gen, Lazar, sami jen e ra łow ie  w ęgierscy  pow ieszeni lub rostrzelani. J e n e r a ł  
Gasper na lat 1 0  skazany  do kajdan. Jeszcze przed kilku miesiącami ich 
czyny  podziwiała cala ucyw ilizow ana  E u r o p a ,  dziś widzi ich zaw ieszonych  
na szubienicach za t o ,  ze ośmielili się tak kochać o jczyz nę ,  ja k  na m ężów  
m iłu jących wolność i godność człowieka p rzys to i .  J ed en  tylko b łąd  p o ­
pełnili ,  że w  końcu dali się zastraszyć zdradzie  G iirge ja  i nieumieli zginąć 
z orężem w ręku. Poddali się księciu w arszaw sk iem u ,  k tó ry  p rz y rz e k ł  
w staw ić  się za nimi do cara, a car pisząc za nimi do cara aus t ryack iego ,  z a ­
pew ne wieszać doradzał, tak jak  to sam czynić u siebie roskazuje .  Ś licznie 
rospoczął rządy  sw e ośrauastoletni ca rzyk  Franciszek J ó z e f ,  s y n  a r c y -  
k s i ę ż n e j  Z o f i i ,  k rew  toczy się s t rum ieniam i z jego k o ro n y .  N iepo trzeba  
dziejów rosk ładać ,  aby  przew idzieć n a s tę p s tw a ,  w id n e ,  ja k  na dłoni p o ­
w ody  i na tchn ien ia ,  dla czego taką  pom s tą  w re  d y n as ty a  habsburgska  
i u ż y w a  ch łop czyk a ,  jak  m ar ion e tk i ,  na  n ow oży tn ego  Kaligulę. L ud  g ł o ­
śno wola w W ie d n iu  na utajone za nim osoby  i na g łó w n ą  sp ręży n ę  k r w a ­
wej pom sty ,  na n o w o ż y tn ą  M arią  de Medicis. T ak  zginęli haniebnie ow i 
mężowie, k tó rych  imiona z uwielbieniem pow tarza ła  cała E u ro p a .  W ie łeź  
to  razy  nie w spomnieliśmy o o w ym  śmiałym naczelniku h u z a ró w  E rneście  
Kissie ,  k tó ry  w  Baczce i Banacie p rzeraża ł sw oich  n iep rzy jac ió ł ,  o o w y m  
Aulichu w oju jącym  nad jez iorem  b ło tn em , o o w y m  D am ian ic zu ,  Serb ie ,  
co śmiało o jednej nodze śpieszył w  bój zacięty , o o w y m  drugim  M urac ie ,  
dow ódzcy  kaw alery i Nagy S a n d o rz e ,  k tó ry  tak się odznaczył pod K oro o r-  
nem i W a i t z ę n ,  a nakoniec pod D ebreczynem , o o w y m  V e c z e ju ,  zd o b y ­
wcy A r a d u ,  o P o ltenbergu  jenialnym  a r ty le r z y śc ie , o T o ro k u  najbieglej- 
szym inżynierze węgierskim. Któż niepamięta A ry s ty desa  Desewfiego i Lei- 
n ingena ,  w szyscy  walczyli za o jczyznę i w szystk ich  pow ieszono  lub ro -  
strzelauo. Ju t ro  podam y na nich zapadłe w y ro k i .

Doniesienie telegraficzne o w ybuch łem  buncie w  P rad z e ,  polegało  na 
pomyłce.

Dziś z rana aresz tow ano  byłego ministra bar. P il lersdorfa  w R oslau  i od­
p ro w ad zon o  do więzienia k rym inalnego. S ta ło  się to  w  sku tek  zeznań  
Dra Fischoff.

P e s z t ,  dn. 1 0 .  Października. — O w pó ł  do siódmej zrana pow ieszono  
tu  dzisiaj barona Jeszenak koraissarza w ojennego  ź u p ań s tw a  neutrackiego 
i C sany i  prezesa tabuli magnatów . Obaj chcieli p rzem ów ić  do l u d u ,  ale 
dobosze na dany zuak uderzyli w  bębny  i p rzyg łu szy li  ich m ow ę. P o  d o ­
konanej egzekucyi w isiały  jeszcze godzinę  ich t r u p y  na szubienicy  i potem 
na taczce odwieziono ich do szpitala. K at  zd a r ł  z nich ub ió r  i ty lko  w  g a ­
ciach i koszuli pozostaw ił  ich c ia ła , p rzez  co lud bardzo s ię  oburzy ł .

G a 1 i c y  a.
T a r n ó j w .  — Pew ien  rossy jsk i p u łk o w n ik  ze ś w i ty  J .  M. Cesarza ros- 

syjskiego u ją ł  się w miesiącu L ipcu  bież. r .  za leżącym  na gościńcu między  
W o jn ic zem  a * a rn o w e m  u bo g im , chorym  cz łow iek iem , i na p ora tow an ie  
zdrow ia  jego, z łoży ł w ręce ta rnow sk iego  o bw od ow ego  s ta ros ty  5  czerw o­
nych złotych. C z te rnas to -dn iow a ku racy a  w ta rnow sk im  cyw ilnym  szpita lu  
p rzyw róc iła  mu zupełnie  zd row ie .  Z  przedsięw zię tych  [tymczasem w y p y ty ­
w a ń ,  okazało s ię ,  że S tan is ław  S z y m iń sk i ,  rodem z Z b y dn io w a  bocheń­
skiego o b w od u  je s t  żo n a ty ,  ojciec jednego dziecięcia, k tó ry  jak o  p ra c o w ity ,  
po rządn y  człow iek siebie i dziecię sw oje  z p racy  rą k  ubogo  ż y w i ł ,  a  dla  
słabości u trac ił  w  p e w n y m  szlacheckim d w o rz e ,  o s ta tn ią  s łu ż b ę ,  i w  ty m  
opuszczonym  i ch o ry m  stanie leżał na gościńcu.

P rzyszed łszy  do zd row ia  i po trzebu jąc  z a p o m o g i , o t rzy m a ł  z w y m ie ­
n ianych  pięciu d u k a tó w  po opędzeniu k u ra c y i ,  k tó ra  kosz tow ała  3  złr .  3 0  
kr.  k w o tę  5  złr . m. k. w g o tó w c e ,  z up om nien iem , a b y  się o jaki kaw ałek  
g ru n tu  lub o domek posta ra ł .  D n ia  2 .  Paźdz ie rn ika  w y w ió d ł  się S tan is ław
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J j z y m i ń s k i  a k w i z y c y ą  m i e j s c a  n a  d o m  w e  w s i  Z g ł o b i c c , i o t r z y m a ł  r e s z t ę  
d e p o z y t u  w  k w o c i e  2 0  z ł r .  m .  k . ,  t u d z i e ż  2 5  z ł r .  m .  k .  z u z b i e r a n y c h  n a  
w s p a r c i e  u b o g i c h  i z ł o ż o n y c h  u  o b w o d o w e g o  s t a r o s t y  d o  d y s p o z y c y i  p i e ­
n i ę d z y ,  d l a  w y s t a w i e n i a  s o b i e  d o m k u ,  k t ó r y  1 0 9  z ł r .  m.  k .  k o s z t o w a ć  b ę ­
d z i e .  B i e d n y  t e n  o j c i e c  f a mi l i i  p r z y j d z i e  w  t e n  s p o s ó b  d o  s k r o m n e g o  p o d ­
d a s z a ,  i b ę d z i e  m ó g ł  s o b i e  i s w o j e j  f a mi l i i  u c z c i w ą  p r a c ą  k a w a ł e k  c h l c b a  
z a r o b i ć .  P o n i e w a ż  S z y m i ń s k i  n i e  j e s t  w  s t a n i e  w y r a z i ć  s w e m u  d o b r o ­
c z y ń c y  n a j s z c z e r s z e j  p o d z i ę k i ,  p r z e t o  n a  ż y c z e n i e  j e g o  u m i e s z c z a m y  t e n  a r ­
t y k u ł  w  g a z e c i e ,  w  n a d z i e i ,  ź e  n i e z n a j o m y  d o b r o c z y ń c a  m o ż e  z  t e g o  p i s m a  
s i ę  d o w i e ,  j a k  p o m y ś l n y  s k u t e k  o d n i ó s ł  w s p a n i a ł y  j e g o  u c z y n e k .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d .  1 0 -  P a ź d z i e r n i k a .  — D z i e n n i k  M o r n i n g  C h r o n i c i e  

p r z y w ł a s z c z a j ą c  s o b i e  z d a n i e  d z i e n n i k a  A s s e m b l e e  N a t i o n a l c  p o w i a d a  
w e  w z g l ę d z i e  s p r a w y  r o s s y j s k o - t u r e c k i e j , że  z w i ą z e k  n o w y  p o m i ę d z y  A u -  
s t r y ą  a R o s s y ą  s p r o w a d z a  r e w o l u c y ą  z u p e ł n ą  w  p o l i t y c e  p o ł u d n i o w o - w s c h o ­
d n i e j  E u r o p y .  A u s t r y a ,  p o w i a d a  d z i e n n i k  t e n ,  t r z y m a ł a  d a w n i e j  p r z y  
w s z e l k i c h  n i e p o r o z u m i e n i a c h  p o m i ę d z y  c a r e m  a s u ł t a n e m  z a w s z e  s t r o n ę  o s t a ­
t n i e g o .  A u s t r y a  j e s t  m o c a r s t w e m  j e d y u e m , k t ó r e  2 0 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  R o s y i  
p r o w a d z ą c e j  w o j s k a  s w o j e  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  w e  f l a n k ę  r z u c i ć  m o ż e ;  w  r.  
1 8 2 8 .  M e t t e r n i c h  g r o ż ą c ,  i ż w o j s k u  w y r u s z y ć  k a ż e ,  z d o ł a ł  s k u t e c z n i e  n a  
d o b r o  p o r t y  i n t e r w e n i o w a ć .  J u k  d ł u g o  b ę d z i e  m o g ł a  t e r a z  p o r t a  s a m a  p r z e ­
c i w  s w e m u  d a w n e m u  w r o g o w i  i s w e m u  d a w n e m u  z w i ą z k o w e m u  o p ó r  s t a  
w i a ć ?  N i e c h a j b y  t e ż  w o j s k a  j e j  j a k  n a j d z i e l n i e j s z e , i s k r z y n i e  z ł o t e m  n a p e ł ­
n i o n e  b y ł y ;  a l e  n a r ó d  z o s t a j ą c y  p o m i ę d z y  d z i k o ś c i ą  a c y w i l i z a c y ą ,  s t r a c i ł  
s i ł ę  f a n a t y z m u  a  n i e z y s k a ł  p o t ę g i  c y w i l i z a c y i .  T u r c y a  u l e g n i e  p o d  p r z e ­
m o c ą  i z o s t a n i e  z n i s z c z o n ą ,  j e ż e l i  A n g l i a  i F r a n c y a  n i e p r z y b ę d ą  j e j  z f l o t ą  
i  a r m i ą  n a  p o m o c .  A l e  c z y  m o g ą  t o  o n e  i s t o t n i e  u c z y n i ć ,  n i e d o p o m a g a j ą c  
r z e c z y w i ś c i e  t e rn  s a m e m  p o w s t a ń c o m  w  W ę g r z e c h  i P o l s c e  i n i e z a d o w o l n i o -  
n y m  l u d o m  W i o c h  i N i e m i e c ?  C o  s i ę  t y c z y  l u d u  f r a n c u z k i e g o  , r o z u m i e m y ,  
ź e  w y ż s z e  i ś r e d n i e  w a r s t w y  z w i ą z k o w i  z A n g l i ą  w  t y m  c e l u  s ą  n a d e r  , p r z y ­
c h y l n e ;  p r e z e s  r z e c z y  p o s p o l i t e j , co  s i ę  t y c z y  j e g o  o s o b i s t e g o  s p o s o b u  m y ­
ś l e n i a ,  o b r a ł b y  c h ę t n i e j  z w i ą z e k  a n g i e l s k i ;  a l e  j e s t  s t r o n n i c t w o  w i e l k i  
w p ł y w  m a j ą c e  p o m i ę d z y  u m i a r k o w a n y m i ,  n a  k t ó r e g o  cz e l e  s t o i  h r .  M o l e ,  
k t ó r e  b a r d z o  j e s t  p r z y c h y l n e  d o  z w i ą z k u  z R o s s y ą .  P a n  L a m a r t i n e ,  k t ó ­
r e g o  g ł o s  w c i ą ż  j e s z c z e  j e s t  o d b i c i e m  w  p i e r s i a c h  m ł o d e j  F r a n c y i ,  n a z y w a  
z w i ą z e k  t a k o w y  w o ł a n i e m  n a t u r y ,  g d y ż  A u g l i ą  o g r a n i c z y ł b y  t y l k o  n a  m o ­
r z a  i A z y ą ,  i n i k t  t e m u  z a p r z e c z y ć  n i e m o ż e ,  ż e  p r z y  l e k k i m  c h a r a k t e r z e  
s ą s i a d ó w  n a s z y c h  z  t a m t e j  s t r o n y  k a n a ł u ,  n i e p o d o b n a  n a  s i l n e  z d a n i e  i n i e ­
z a c h w i a n y  s y s t e m  p o l i t y c z n y  l i c z y ć .  W p r a w d z i e  r z ą d  f r a u c u z k i  p o s t ę p o ­
w a n i e  p o s ł a  s w e g o  w  T u r c y  i p o c h w a l i ł  i p r z y o b i e c a ł  p r z e d s t a w i e n i a  r z ą d u  
a n g i e l s k i e g o  u  c a r a  p o p i e r a ć ;  a l e  w z b r a n i a ł  s i ę ,  p r z y ł ą c z y ć  p o d p i s u  s w e g o  
d o  n o t y  P a l i n e r s t o n a .  N o t a  s a m a  j e s t  s u r o w ą ,  g o d n ą  i d ą ż ą c ą  d o  z g o d y ,  
o d d a j e  s ł u s z n o ś ć  z a m i a r o m  c a r a ,  i ż  c h c e  b y ć  p o d p o r ą  p o r z ą d k u  s o c y a l n e g o  
i s z e r m i e r z e m  k o n s e r w a t y z m u ;  n i e z a w i e r a  n a w e t  o p o d a l  ż a d n y c h  o d g r a ź a ń ,  
a  s k u t k i  n i e u s t ą p i e n i a  R o s s y i  z  t a k ą  n i e p e w n o ś c i ą  s ą  n a p o m k n i ę t o ,  ź e  n o t a  
o w a  l o r d o w i  P a l m e r s t o n o w i  z a s z c z y t  n a j w i ę k s z y  p r z y n o s i .  J e s t  t o  z  p e ­
w n o ś c i ą  n a j m ę d r s z y  i n a j s k u t e c z n i e j s z y  s p o s ó b  p r z e m ó w i e n i a  d o  p a n u j ą c e g o ,  
k t ó r y  p o s i a d a  a r m i ą  7 0 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  i k t ó r e g o  p r z e s z ł o  6 0  m i l i o n ó w  l u ­
d z i  czc i  j a k b y  b o ż k a  j ak i e g o . ®

M a r y n a r k a  a n g i e l s k a  l i c z y  t e r a z ,  w e d ł u g  s p r a w o z d a n i a  u r z ą d o w e g o ,  
6 7 1  o k r ę t o w  w o j e n n y c h  o d  1 0  d o  1 2 0  d z i a ł ,  p o m i ę d z y  t e m i  1 8 0  o k r ę ­
t ó w  p a r o w y c h  o s i l e  1 0 0  d o  8 0 0  k o n i .  L u d n o ś ć  f l o t y  s k ł a d a  s i ę  w  c z a s i e  
p o k o j u  z  3 5  d o  4 0 , 0 0 0  m a j t k ó w ,  2 0 0 0  c h ł o p c ó w  o k r ę t o w y c h  i 1 2 , 0 0 0  
ż o ł n i e r z y  m o r s k i c h .  K o r p u s  o f i c e r ó w  l i c z y  3 0  a d m i r a ł ó w ,  4 5  w i c e a d m i ­
r a ł ó w  i  7 5  k o n t r a d m i r a ł ó w ,  ( o p r ó c z  5 2  k o n t r a d m i r a ł ó w  p e n s i o n o w a n y c h ) ,  
5 1 8  k a p i t a n ó w  ( o p r ó c z  t e g o  1 7 7  k a p i t a n ó w  t y m c z a s o w o  u w o l n i o n y c h ) ,  
8 4 9  k o m m a n d o r ó w  i 2 2 3 4  p o r u c z n i k ó w .

W  L o n d o n  T a v e r n  o d b y ł o  s i ę  w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  l u d u ,  j a k i e g o  
d a w n o  n i e b y ł o ,  p o d  p r e z y d e n c y ą  C.  W ,  A l e x a n d r a ,  k t ó r e m u  t o w a r z y s z y l i  
C o b d e n ,  W i l l i a m s ,  G i l p i n ,  J o h n  M o r l a n d , J o h n  S c o o l e ,  T h - o m a s  B u g g s .  
C o b d e n  z a b i e r a  g ł o s ,  o z n a j m i a ,  ż e  A u s t r y a  p r o p o n o w a ł a  p o ż y c z k ę  i d o w o ­
d z i ,  ż e  r z ą d  d z i s i e j s z y  A u s t r y i  n i e  d a j e  g w a r a n c y i  s w o i c h  z o b o w i ą z a ń  i źe  
ż a d e n  c z ł o w i e k  r o z s ą d n y  w  p o ż y c z c e  t e j  u d z i a ł u  b r a ć  n i e  p o w i n i e n .  »YVie 
l e k r o ć  o d z y w a ł e m  s i ę  d o  m o i c h  w s p ó ł o b y w a t e l i ,  a l e  n i g d y  n i e  m i a ł e m  t a k  
s i l n y c h  p o w o d ó w  d o  p r z e m a w i a n i a  z a  s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  h o n o r e m  i e k o n o ­
m i ą  p o l i t y c z n ą .  O d w o ł y w a ł e m  s i ę  c z ę s t o  d o  p o w a g i  A d a m a  S m i t h ,  n a  p o ­
p a r c i e  z a s a d y  w o l n e g o  h a n d l u ,  o d w o ł u j ę  s i ę  i d z i ś  d o  t e j  p o w a g i ,  a b y  w a m  
d o w i e ś ć ,  ż e  s y s t e t n  p r o w a d z e n i a  w o j n y  z a  p o m o c ą  p o ż y c z e k  j e s t  n i e s p r a ­
w i e d l i w y ,  n i e p o l i t y c z n y  i r u j n u j ą c y .  N i e  c h c ę ,  a b y ś c i e  w n i e ś l i  b i l  d o  p a r ­
l a m e n t u ,  b y  z a k a z a n e m i  b y ł y  p o ż y c z k i ,  c h c ę  t y l k o  o k a z a ć  z  A d a m e m  S m i ­
t h e m ,  M o n t c s q u i u s z e m , D a w i d e m  T ł u m e m  i C u l o c h e m , ż e  p o ż y c z k i  n a r o ­
d o w e  d l a  p r o w a d z e n i a  w o j n y  s ą  r z e c z ą  p o t w o r n ą .  D o w o d z ę  w a m  o r a z ,  ż e  
r z ą d  a u s t r y a c k i  n i e  w z b u d z a  ż a d n e g o  z a u f a n i a  w  p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  f i n a n s o ­
w y c h .  T r z y  r a z y  j u ż  n i e  d o t r z y m a ł  z o b o w i ą z a ń  s w o i c h  i z g u b i ł  t y c h ,  co  
m u  z a u f a l i .  O s t a t n i ą  r a z ą ,  g d y  s i ę  u d a n o  d o  n a s z e g o  k r e d y t u  p r z e z  p o ś r e ­
d n i c t w o  p a n a  H o p e ,  p r z y r z e c z o n o  n a m  p o d a ć  b i l a n s  r z e t e l n y  f i n a n s ó w  A u ­
s t r y i .  B i l a n s u  t e g o  n i g d y  n i e  p o d a n o .  A l e  m a m  o t o  w  r ę k u  d z i e ł o  z n a k o ­
m i t e ,  p i s a n e  1 8 4 0 .  r .  p o d  t y t u ł e m : A u s t r y a  i j e j  p r z y s z ł o ś ć .  A u t o ­
r e m  j e g o  j e s t  p a n  A u d r i e n , k t ó r y  b y ł  p r z y  n a s z y m  r z ą d z i e  p o s ł e m  o d  z w i ą ­

z k u  n i e m i e c k i e g o .  P o k a z u j e  s i ę ,  ź e  A u s t r y a  w  2 5  l a t a c h  z d w o i ł a  d ł u g i  a 
o d  r o k u  1 8 4 0 .  p o s t ę p o w a ł a  n a  t ć j  s a m e j  d r o d z e .  — D z i ś  m u s i  t r z y m a ć  n a  
s t o p i e  w o j e n n e j  3 0 0 , 0 0 0  w o j s k a  i z m u s z o n ą  s i ę  w i d z i a ł a  z b o m b a r d o w a ć  
s t o l i c e  s w o j e  W i e d e ń ,  P r a g ę ,  P e s z t ,  M e d y o l a n ,  W e n e c y ą .  B a n k  w i e d e ń ­
sk i  z a w i e s i ł  w y p ł a t y  w  k u r a n c i e .  I  t o  w  t a k i e m  p o ł o ż e n i u  A u s t r y a  m a  
j e s z c z e  c z o ł o  ż ą d a ć  p o ż y c z k i  o d  A n g l i k ó w ,  I ł o l l e n d r ó w ,  F r a n c u z ó w  i S z w a j ­
c a r ó w ?  D a w a ć  j e j  p i e n i ą d z e  i w s p i e r a ć  n i e m i  o b r z y d ł e  j e j  r z ą d y ,  b y ł o b y  
t o  n i e r o z s ą d k i e m ,  s z a l e ń s t w e m ,  n i e l u d z k o ś c i ą .  P a m i ę t a j c i e  n a  t o ,  ź e  w ł a s n o ś ć  
p i e n i ę d z y  p o w i n n a  b y ć  r ó w n i e  u c z r i w ą ,  j a k  k a ż d a  i n n a  w ł a s n o ś ć .  W z y w a m  
p r z y j a c i ó ł  p o k o j u  i r o z b r o j e n i a ,  a b y  s i ę  n i e  da l i  u ż y ć  z a  n a r z ę d z i e  t e j  s p e -  
k u l a c y i , i a b y  o s t r z e g l i  w s p ó ł o b y w a t e l i  s w o i c h  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  i n i e -  
m o r a l n o ś c i  w d a n i a  s i ę  w  p o d o b n ą  s p e k u l a c y ą . ®

M o w ę  C o b d e n a  o k r y t o  r z ę s i s t e m i  o k l a s k a m i ,  i p r z y j ę t o  w n i o s e k  j e d n o ­
m y ś l n i e ,  a b y  n i e  m i e ć  u d z i a ł u  w  p o ż y c z c e  a u s t r y a c k i e j .

F r a n c y a .
P a r y ż ,  d.  1 2 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  K i e d y  n a  w s c h o d z i e  m o n a r c h i z m  w i e ­

s z a  t u z i n a m i  w ę g i e r s k i c h  p a t r y o t ó w ,  t y m c z a s e m  r e p u b l i k a n i e  f r a u c u z c y  s m a -  
r z ą  s o b i e  g ł o w y ,  z k ą d  w z i ą ć  p i e n i ą d z e  n a  p e n s y ą  d l a  k s i ę ż n y  O r l e a n s ,  a b y  
z d z i e ć m i  b i e d a c z k a  n i e  u m a r ł a  z g ł o d u .  J u ż  o b m y ś l i ł  p r e z y d e n t  r z p l t e j  
f r a n c u z k i ć j  z  w s z y s t k i m i  u r z ę d n i k a m i  za  p o m o c ą  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  
t y l e  d l a  s i e b i e  d o c h o d ó w  z g r o s z a  p u b l i c z n e g o ,  w y c i ś n i o n e g o  n a  b i e d n y m  
l u d z i e  ( b o  j a k  w i a d o m o ,  b a n k i e r y ,  a ż i o t e r y ,  p o s i a d a c z e  k a p i t a ł ó w  l e ż ą c y c h  
i h y p o t e c z n y c h , n i e  p ł a c ą  ż a d n e g o  p o d a t k u  od  s w y c h  o g r o m n y c h  d o c h o ­
d ó w ) ,  i ż t e r a z  s w o b o d n i e  m y ś l e ć  m o ż e ,  o z a o p a t r z e n i u  w  p e n s y e  w y p ę ­
d z o n ą  r o d z i n ę  O r l e a n ó w ’, k t ó r a  p r z y  s w e j  c a ł e j  c h u d o b i e ,  t y l k o  j e s z c z e  
k r o c i e  m i l i o n ó w  p o s i a d a .  B i e d n y  w i ę c  l u d  f r a u c u z k i  m a  z n ó w  k s i ę ż n i e  
O r l e a n s  p ł a c i ć  p e n s y ą  n a  w y c h o w a n i e  m u  z a p e w n e  m ł o d e g o  k s i ę c i a  p a r y z -  
k i e g o ,  k t ó r y  n i e w y m o w n i e  t ę s c h n i  z a  t r o n e m  s p a l o n y m  s w e g o  d z i a d u s i a ,  
k t ó r y  b y ł  p r a w d z i w y m  k a n t o r e m  b a n k i e r s k i m ,  p o d p i e r a n y m  w  s p e k u l a c y a c h  
b a g n e t a m i .  W  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m  o d c z y t a ł  r e p r e z e n t a n t  D a r u  s p r a -  
w o z d a u i e  w y d z i a ł u  w y s a d z o n e g o  d o  p r z e j r z e n i a  w n i o s k u  u c z y n i o n e g o  
o w y p ł a c a n i e  p e n s y i  w d o w i e j  k s i ę ż n i e  O r l e a n s ,  W y d z i a ł  o ś w i a d c z y ł  s i ę  
za  p ł a c e n i e m  p e n s y i ,  a t o  z p o w o d ó w  n a s t ę p u j ą c y c h :  1 )  p o n i e w a ż  k o n ­
t r a k t  ś l u b n y  z a w a r t y  p o m i ę d z y  n a s t ę p c ą  t r o n u  f r a n c u z k i e g o  a k s i ę ż n i c z k ą  
H e l e n ą  m e k ł e n b u r g s k ą  j e s t  a k t e m  p o l i t y c z n y m ,  z a w a r t y m  p r z e z  p e ł n o m o ­
c n i k ó w  o b u  p a ń s t w ,  k t ó r e g o  n i e  m o ż n a  n  i e d o  t  r z y  m  a ć ,  g d y ż  F r a n c y a  
m a  d o  c z y n i e n i a  z e  s ł a b s z e t n  p a ń s t w e m ;  ( P r z y  o d c z y t a n i u  t e g o  u s t ę p u  
w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m ,  w o ł a n o :  A  R z y m ,  R z y m !  z  l e w e j  s t r o n y . )
2 )  p o n i e w a ż  t e n  a k t  ś l u b n y  j e s t  a k t e m  c y w i l n y m ;  3 )  p o n i e w a ż  z g r o m a d z e ­
n i e  k o n s t y t u c y j n e  p r a w e m  n a  d n i u  2 5 .  P a ź d z i e r n i k a  r .  1 8 4 8 .  u c h w a l o n e m ,  
n a k a z a ł o  w y p ł a t ę  m a j ą t k u  p r y w a t n e g o  i g r o s z a  w d o w i e g o  r o d z i n i e  O r l e a ­
n ó w ,  a o s t a t n i  d o t y c z y  t y l k o  k s i ę ż n ę  O r l e a n s .  W  k o ń c u  d o d a ł  s p r a w o ­
z d a w c a  l a k o n i c z n i e :  n i e  p o z o s t a j e  n i c  i n n e g o ,  j a k  z a p ł a c i ć .

P r o c e s s  w  W e r s a l u . —  ( D a l s z y  c i ą g . )  —  P o  o d c z y t a n i u  a k t u  o s k a ­
r ż e n i a  w p r o w a d z a j ą  t r z y d z i e s t u  ś w i a d k ó w ,  k t ó r z y  s i ę  o d d a l a j ą ,  g d y  H u b e r  
z a ż ą d a ł  g ł o s u .  T ł u m a c z y  s i ę ,  c z e m u  n i e  o b r a ł  o b r o ń c y .  " C h o d z i  t u  o  m ó j  
h o n o r ,  a h o n o r u  s w e g o  k a ż d y  s a m  b r o n i ć  p o w i n i e n .  A  p o t e m ,  j a  d z i ś  s o ­
b i e  s a m o t n y ,  s t r o n n i c t w a  m n i e  o d e p c h n ę ł y ,  j e d n i  m n i e  m a j ą  za r e p u b l i k a ­
n i n a  z a g o r z a ł e g o ,  d r u d z y  za  b o j a ź l i w e g o  d e m o k r a t ę .  J e s t e m  m i ę d z y  m i o ­
t e m  a k o w a d ł e m .  N i e  c h c ę ,  a b y  m n i e  b r o n i ł  r o j a l i s t a ,  a n i e  c h c ę  t e ż  p o ­
w i e r z a ć  r e p u b l i k a n i n o w i  o b r o n y .  P r z e z  1 8  l a t  w y z y s k i w a n o  m o j e  p o ś w i ę ­
c e n i e .  N i e  c h c i a ł b y m  n i g d y  w  i n t e r e s i e  s t r o n n i c t w a  n a r u s z a ć  t e g o  b ł o t a ,  
a l e  h o n o r  m ó j  m i  to  n a k a z u j e ®  ( t u  ł k a n i a  p r z e r y w a j ą  m u  m o w ę ) .  D a r u j c i e  
m i ,  ź e  w y t o c z ę  p r z e d  w a m i  t ę  o h y d n ą  w a l k ę ,  a l e  n i e  j a  j ą  r o z p o c z ą ł e m .  
N i e c h  p r z e k l e ń s t w o  z l e j e  s i ę  n a  m o j ą  g ł o w ę ,  j e ż e l i  a b y  s ł o w o  s k ł a m i ę , c h o ­
c i a ż  m o ż e  i n n y c h  b ę d ę  m u s t a l  p o s ą d z i ć  o k ł a m s t w o ,  b o  a b y  s i ę  w y n i e ś ć  
w  o p i n i i  p u b l i c z n e j ,  w p r o w a d z i l i  m n i e  w  t ę  k a ł u ż ę .  N i e  c z y n i ę  t o  p r z e z  
z e m s t ę ,  s a m  z b y t  w i e l e  w y c i e r p i a ł e m ,  a b y m  c h c i a ł ,  i ż b y  i i n n i  c i e r p i e l i .  
J e ż e l i  mi  s e r c e  d o t ą d  n i e  p ę k ł o ,  t o  t y l k o  d l a  t e g o ,  ż e  m i m o  t y l o l i c z n y c h  z a ­
w o d ó w ,  s p o d z i e w a ł e m  s i ę ,  i ż  b ę d ę  m ó g ł  w  o b e c  w a s , w y s o c y  s ę d z i o w i e ,  
b r o n i ć  h o n o r u  m e g o .  B ł a g a m  o t o ,  j a k o  o  ł a s k ę ,  b o  c z ł o w i e k  w  m o j e m  
p o ł o ż e n i u ,  m u s i  a l b o  s i ę  m ó d z  u s p r a w i e d l i w i ć ,  a l b o  u m r z e ć .  ( P r z e r w a  m o w y  
z  p o w o d u  m o c n e g o  w z r u s z e n i a . )  Z ą d a t n  o d  p r o k u r a t o r a  j e n e r a l n e g o ,  a b y  
mi  d o s t a w i ł  n a  ś w i a d k ó w  R a s p a i l a  i B l a n q u i e g o ,  t y c l i  d w ó c h  n a j b e z c z e l n i e j ­
s z y c h  o s z c z e r s t w  w r a z  z M o n i e r e r a .  C h c ę  i c h  t u  o d m a s k o w a ć  i z a w s t y d z i ć ,  
g d y m  t e g o  t a m  u c z y n i ć  n i e  m ó g ł .  U d e r z y l i  n a  m n i e  z t y l u ,  j a  i ch  b ę d ę  
z w a l c z a ł  z  p r z o d u .  N a s t a j ę  n a  t o  c a ł ą  s i ł ą ,  a b y  m i  i c h  t u  d o s t a w i o n o ,  j a k o  
m o i c h  r z e c z y w i s t y c h  o s k a r ż y c i e l i .

P r o k u r a t o r .  N i e  m o ż e m y  s i ę  p r z y c h y l i ć  d o  t e g o  ż ą d a n i a .  O s k a r ż y ­
c i e l e m  j e s t e m  j a ,  k t ó r y  p a n a  o s k a r ż a m ,  ż e ś  m i a ł  u d z i a ł  w  z a m a c h u  n a  r o z ­
p ę d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  i n a  w y w r ó c e n i e  r z p l t e j .

H u b e r  d ł u g o  s i ę  r o z w o d z i  n a d  n i e s ł u s z n o ś c i ą  o d m o w n e j  o d p o w i e d z i  
p r o k u r a t o r a  m ó w i  o u b ó s t w i e ,  o  c i e r p i e n i a c h  s w o i c h ,  p r z e k l i n a  R a s p a i l a  
i B l a n q u i e g o ,  że  n i e  p r z y c h o d z ą  m u  n a  p o m o c  w  c h w i l i ,  k i e d y  r e a k e y a  c i o s  
n a ń  w y m i e r z a .  P o w i a d a ,  ź e  n i e  b ę d z i e  m ó w i ł  za  s p r a w ą  s t r o n n i c t w a  s w o ­
j e g o ,  b o  o n o  s t r a c i ł o  d z i e w i c z o ś ć  s w o j ą :  ż e  d e m o k r a c y a  p o w i n n a  b y ć  j a k o  
ż o n a  C e z a r a ,  ż e  j ą  a n i  p o d e j r z y w a ć  n i e  w o l n o ,  ź e  c z u j e  s i ę  w y ż s z y m  o d  
s t r o n n i c t w a ,  d o  k t ó r e g o  n a l e ż a ł ,  o d  c z a s u  j a k  g o  to  s t r o n n i c t w o  o c z e r n i ł o

P r e z e s  p r z e c h o d z i  n a r e s z c i e  d o  p y t a ń ,  z  k t ó r y c h  s i ę  p o k a z u j e ,  ż e  H u
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b e r t  b y ł  p r e z y d e n t e m  t o w a r z y s t w a  p r a w  c z ł o w i e k a , ze w p r z ó d y  p r e z y d o -  
w a ł  w  komit ec ie  c e n t r a l n y m ,  k t ó r y  p r z y g o t o w y w a ł  w y b o r y .  Objaśni a  da-  
l e j ,  że się o b o w i ą z a ł  d e l e g o w a n y m  od k o mi t e t u  polski ego  kazać  podp isać  
p r z e z  ko mi t e t  c e n t r a l n y  p e t y c y ą  polską .  W  so b o t ę  dn .  1 3 .  M a j a ,  w r o ­
cznicę  p o w s t a n i a  1 2 .  Maja  1 8 3 9 .  r. ,  wed le  u m o w y ,  u da l i śmy  się na c m e n ­
t a r z  P e r e  Lachais e  dla uczczenia  pami ąt k i  p o l e g ł y ch  w  t y m  dniu .  Z b i e r a ­
l i ś my  się w  L u w r z e .  K o l u m n a  j u z  b y ł a  o d e s z ł a ,  g d y m  p r z y b y ł .  Udał em 
s ię  z j e d n y m  z p r zy j a c ió ł  moic h na c m e n t a r z ,  i b y ł a  z n o w u  m o w a  o p e t y -  
cy i  na rzecz  P o l s k i .  P e t y c y a  miała by ć  p o d a n a  s p o s o b e m  s p o k o j n y m  i w t y m  
sensie  pisa łem do M a r r a s t a ,  nie c hc ąc ,  ab y  p r zy s z ł o  do r o z l e w u  k rwi .  J a  
p o d p i se m moim móglera  p o s t a w i ć  na nogi  1 5 0 , 0 0 0  l ud z i ,  a to w a m  t ł u m a ­
czy,  że j a  je den b y ł e m  s p r a w c ą  tćj ma n i f e s t a c j i .  A k tó ż  to ja  je s t e m t a k i ?  
P r z e z  t r z y  miesiące nie wie dz i a ł em n i g d y  z r a n a ,  z czego będę  ż y ł  na w i e ­
c z ó r ;  ży ł em w  n i e d o s t a t k u ,  a nie chcia ł em ani  r az u od dać  w i z y t y  cz ło n ko m 
r z ą d u  t y m c z a s o m e g o ; by ł e m b e z i n t e r e s o w n y ,  b y ł e m  cz łowie ki em h o n o r u .

T u  H u b e r  w y c i ą g a  pamfle t  Ra spa i l a  z k i e s z e n i , oto  p o w i a d a ,  na j l ep ­
sza m o j a  s t r o na .  P o c z e m  pros i  o chwi l ę  o d p o c z y n k u .  P o  dzies ięciu  m i ­
n u t a c h  ż ą d a  na n o w o ,  a b y  mu  d o s t a w i o n o  Raspai la  i Bl an q u c g o ,  a g d y  mu 
to  z n o w u  o d i n ó w i o n e m  zosta ło ,  ż ą d a  o b r o ń c y .  P o w i a d a ,  że mu wcz ora j  
w i e c z ó r  w wi ęz i e n iu  d o s t a w i o n o  n o w e  o sz cz e r s two ,  i z pa p i e r u  zmię tosz o-  
n ego c z y t a ,  że m u  t y l k o  sześciu ś w i a d k ó w  p r z y z n a n o ,  i że m u  t r u d n o  tą  
l i czbą  ś w i a d k ó w  u d o w o d n i ć ,  że  s p r a w y  d e m o k r a c y i  uie zdradzi ł .

P r o k u r a t o r  o d p o w i a d a ,  że  je s t  1 5  ś w i a d k ó w  c y t o w a n y c h ,  k t ó r z y  m ó ­
w i ą  za n i m ,  i że w z g l ę d u  mieć nie  będzi e  na osk a rż en i a  j ego w s p ó ł o s k a -  
r z o n y c h  w  Bo ur ges .

Na wn io se k  o s k a r ż o n e g o  o d c z y t u j ą  list j e g o  do Barbesa  z dn.  1 5 .  Ma ja .  
Li s t  ten  b r z m i :  »Co robić  mój  k o c h a n y  i dz i e l ny  B a r b e s i e ! Nie p o d o b n a
mi  b y ł o  op r ze ć  się mani fes tacyi .  Na en e r gi cz ną m o c y ą  z mej  s t r o n y  o d r o ­
cz on o  r zecz  do pon iedzi a łku .  W c z o r a j  nie mó g łe m cię sp ot kać ,  a mus i a ł em 
u d a ć  się na k lub  r e w o l u c j i .  Ch c i ano  z r o b i ć  d e m o n s t r a c y ą  z b r o j n ą .  O p i e ­
r a ł e m się t e m u  z całej si ły.  Nie  p r a w d a ż ,  żem d o b r z e  z r o b i ł ?  Godz ina  
je szcze  nie p r z y s z ł a ,  w p a d l i ś m y  w r e a k c y ą ,  a przecie  s p r a w a  Polski  jes t  
św i ę t ą .  R e a k c y o n a r y u s z e  p o w i e d z ą ,  że  P o l s k a  t y lko  p o zo r e m.  D o b r z c b y  
b y ł o  umieścić  w dzi en n ikach  a r t y k u ł  p o d p i s a n y  pr ze z  c i ebie ,  pr ze z  L e b o na  
i p r z e ze i n u i e ,  a b y  z a c h o w a ć  man if es ta cyi  c h a r a k t e r  cz ys to  polski .

T w ó j  pr zy j aci e l  H u b e r .
P r e ze s  z w r a c a  u w a g ę  na w y r a z y  l i s tu :  go dzi na  j e szcze  nie p r zysz ł a .
H u b e r ,  tak j e s t :  dla s t a wien i a  o p o r u  re akcy i .  — Napi sa ł em tego samego 

dn ia  l ist  do R i b e y r o l l e s a , k t ó r y  b y ł  w y d r u k o w a n y  w  R e f o r m i e  dnia  1 4 -  
M a j a ,  k t ó r ego  celem b y ł o  u sp ok o ić  op i n i ą  publ ic zną .  P a n o w i e  widzic ie  
z a t em ,  źe dzi a ł a ł em o twarc i e .  A  jeże l i  miałem t y l u  n i e p r z y j a c i ó ł ,  to dla 
t ego,  że  w a lc z y ł e m  p r ze c iw  N a t i o n a l o w i  i M a r r a s t o w i ,  i że  nie chci a­
ł e m d o p u ś c i ć ,  ab y  r e w o l u c y a  w p a d ł a  w  ręce  anarchi i .  P r z e c h o d z ą c  do 
o p o w i a d a n i a  w y p a d k ó w  dnia  1 5 .  Ma j a  p o w i a d a ,  że ty lko  na nalegania  R a ­
spai la  p o z w o l i ł  na z w o ł a n i e  w s z y s t k i c h  k l u b ó w  na po n ie d z i a ł e k ,  że się 
s p r ze c iw ia ł  t e m u ,  ab y  k lub  Blanqu ic go  należał  do  ma n i f e s t a c y i ,  i żc się n ie 
ma ło  z a d z i w i ł ,  g d y  go  u j r za ł  na  czele k o l u m n y .  Nacisk  b y ł  tak wielki ,  
żc go  t ł u m  unosi ł .  D o s t a w s z y  się na p o d w ó r z e  pr ze d pałac z g r o ma d ze n i a  
n a r o d o w e g o  chciał  w s t r z y m a ć  t ł o czą cy ch  s i ę ,  ale nie b y ł o  p o do b na .  C h c i a ł  
z ł o ż y ć  p e t y c j ą ,  k t ó r ą  od e b r a ł  od R a s p a i l a ,  i lud daj ąc  mu  ten  komi s ,  d a ­
w a ł  m u  t y lko  k w a d r a n s  czasu.  W s t ę p u j ą c  na s c h o d y ,  sp o tka ł  L e d r u  Ro l -  
l ina i p ros i ł  go ,  a b y  u l u d u  w y m ó g ł  d ł u ż szy  te rmin .  W d a r ł e m  się do  sali, 
i chcia ł em się dos tać  do t r y b u n y ,  m a r s z a ł k o w i e  mnie  w y g a n i a l i ,  j a m  się b r o ­
n i ł ,  i to  mo je  sz amo t an i e  się wz ię to  za ak t  n a p a ś c i ,  a b y ł o  sk u tk i em g r o ­
żą ce go  n i ebe zp i ec ze ńs twa.  T y m c z a s e m  lud t ł oc zy  się do sali. B l a n q u i j e s t  
n a  t r y b u n i e .  P o  nim Barb es  p r o k l a m u j e  mi l iard  p o d a t k u .  W i d z i a ł e m ,  źe 
r z e c z y  się zm ien i ły ,  że te raz  t r zeba  a lbo z w y c i ę ż y ć ,  albo się podd ać.  W i e ­
dzi a łem i to,  że t y l k o  B l a n q u i ,  Ba rbe s  i Ra spa i l  s k o m p r o m i t o w a n i ,  j a m  
cale n ie w y s t ę p o w a ł ,  i mó g łe m się b r o n i ć ,  żem od p ie ra ł  lud  od napaści .  
Al em nie mó g ł  op uśc i ć  r e p u b l i k a n ó w .  A b y  ich oca l i ć ,  p o s t a n o w i ł e m  n a ­
s t r a s z y ć  zg r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  r o z k a z a w s z y  l u d o w i ,  ab y  p r ze d  nićm 
def i lował .

P r z e z  p ó ł g o d z i n y  leżałem bez  z m y s ł ó w ,  b o m  ze mdl a ł  ze zn uż en i a .  P r z y ­
s z ed ł s z y  do siebie s ł y s z ę ,  źe  kaz an o bić a l a r m ;  spi eszę  do p r e z y d e n t a  iz by  
B u c h e z a ,  k t ó r y  mi daje  z n a k  g ł o w ą ,  że  r o z k a z u  do tego nie d a ł ,  a Lai vi -  
r o n  mnie  z a p e w n i a ł ,  źe nie p r z y j d z i e  do b a g n e t ó w  i p o k a z y w a ł  mi k o n t r a -  
r o zka z .  W y s z e d ł s z y  na d w ó r ,  ludzie w i e r z y ć  t e mu  nie chcie l i ,  p o w i a d a j ą ,  
że  b i j ą  a l arm po mi eśc i e ,  że d e p u t o w a n i  s ą  u z b r o j e n i ,  że g w a r d y a  n a r o d o ­
w a  chce  s t r ze lać  i że ich w  tej chwi l i  n iebez pieczne j  opuśc ić  nie mo g ę  i nie 
p o w i n i e n e m .  W  tćj chwil i  k toś  cz yt a  g ł oś no  l i stę c z ł o n k ó w  r z ą d u  t y m c z a ­
s o w e g o .  J a  na  t o :  D w a  imiona tu  skreś l i ć  t r z e b a ,  mo je  i Bl an que go .  L u d  
k r z y c z a ł  do  b r o n i !  Co tu  b y ł o  p o c z ą ć ,  w id z i a ł e m ,  żc Blanqui  s tał  z za ła-  
m a nemi  r ę k o m a  Raspa i l  sp a ł  w  og r odz i e  a Barb es  się u w i j a ł ,  ale t y l k o  s p r a ­
w i e  szkodzi ł .  Nic  wid zi a ł em p o d o b i e ń s t w a  z w y c i ę s t w a ;  ani z g r oma d ze n i e  
aDi lud  niechciał  r u s z y ć  z miejsca.  T y m c z a s e m  ucho dz i ć  b y ł o b y  to zdzadzić  
s p r a w ę  d e m o k r a c y i ,  czekać  b y ł o b y  to  w y s t a w i ć  lud i g w a r d y ą  n a  m o r d  za­
c ię ty  ; w p a d ł e m  na my ś l  r o z w i ą z a ć  zg r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .

M y ś l  s z a l o n a ,  z b r o d n i a  p r z e c i w  u n i w e r s a l n y m  g ł o s o m  l u d u ,  d o k o n a n a  
p r z e c i w  m o j e m u  p r z e k o n a n i u ,  bo  s t rac i ł em g ł o w ę .  R a d z o n o  mi  b r on i ć  się,

że m to  u c z y n i ł , a b y  c z ł o n k ó w  z g r o m a d z e n i a  u r a t o w a ć .  A l e  ja  te go p o ­
wiedzi eć  n iemogę.  J a m  to u c z y n i ł ,  a b y  s p r a w a  d e m o k r a c y i  z a t r y u m f o w a ł a .  
P a n o w i e !  n iemoźecie  mi tej z b r o d n i  d a r o w a ć !  W  tera t y l k o  z b ł ą d z i ł e m ,  i% 
z szedł szy z t r y b u n y  w łeb  sobie  nie pal nął em.  O t w o r z y ł a  się p r z e p a ś ć  pr ze * 
d e m n ą  i na leżało  mi j a k  K u r c y u s z o w i  w ni ą  skoczyć .  T u  o s k a r ż o n y  m ó w i  
w  cor az  większein  unies ieniu  ale bez ł a d u ,  myśl i  i s ł o w a  m u  s i ę  p l ącz ą .  
P o w i a d a  że n i e t k n ą ł  p r ez y d en t a  B u c h c z a ,  źe  w  dzies ięc iu m i n u t a c h  sa la 
z l u d u  w y p r ó ż n i o n ą  zos ta ła .  Pr e ze s  p y t a  się o b w i n i o n e g o ,  j a k i m  s p o s o ­
bem w y s z e d ł  ze zgr oma dz en ia .  L u d  mnie  p o r w a ł  i u n i ó s ł  w  t r yu mf i e .  
K r z y k n ą ł e m  na r a tu sz !  i lud  k i e ro w a ł  się w  tę s t r o nę .  P r z y  moście  rewro* 
lucyi  s ł y s z a ł e m ,  że n o w y  r z ą d  t y m c z a s o w y  zost a ł  u k o n s t y t u o w a n y  i k r z y ­
k n ą ł e m :  niech ż y j e !  J e n e r a ł  T a m p o u r e  s ta ł  na  czele g w a r d y i  r u c h o m e j .  
P o w i e d z i a ł e m  m u ,  że  z g r o ma d ze n i e  r o z w i ą z a n e  i n o w y  r z ą d  u t w o r z o n y ,  
i źe t r zeba  się o św i a d c z y ć  czy za n i m,  cz y p r z e c i w  n i e m u ,  i j e n e r a ł  p r z e ­
puści ł  nas .  Chcia ł em na r a t u s z  p r z y b y ć  wcz eś ni e j  o d  Ba rb esa .  Dals zy c i ąg  
m o w y  s ł a b y m  j u ż  d o m a w i a  g ł o s e m ,  o p o w i a d a j ą c  u r y w k o w o  s w o j e  ar e sz to ­
wan ie  na r a t u s z  i uw o l n i e n i e  dla t e g o ,  »że d o s y ć  j u ż  w y c i e r p i a ł  za kr ól a . «

Pre ze s  na n a s t ę p n ą  s e s y ą  z a p o w i a d a  w y s ł u c h a n i e  ś w i a d k ó w .  H u b e r  
d o ma g a  s i ę ,  aby mu  zamias t  ad w.  H a u s m a n n a  p r z y d a n o  za o b r o ń c ę  p r z y j a ­
ciela j ego  a d w .  Buvignier .

W i o c h y .
O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 8 .  Paźdz i e rn ika .  — R z ą d  k s i ę s tw a  P a r m y  

za kazał  j u ż  w  r o k u  1 8 2 0 .  m i e s z k a ń c o m ,  a b y  się n i e u d a w a l i  do R z y m u  po  
żad n e  d y s p e n s y ,  ud zi e l ano  b o w i e m  t a k o w e  za p o r o z u m i e n i e m  się z o r d y n a -  
r y a t e m .  Obecnie  zaś udzie la mi n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  r e s k r y p t e m  z  2 1 .  
W r z e ś n i a  p o z w o l e n i e  u d a w a n i a  się do R z y m u .  — W T o s k a n i  ma  s ię  
w k r ó t c e  w y t o c z y ć  p ro ce s  k o m u n i s t y c z n e g o  r o d z a j u .  S t r o n y  k łó c ąc e  się s ą :  
r z ą d  t o sk a ńsk i  j a k o  skarżący' ,  a p e w i e n  d e p u t o w a n y  s a r d y ń s k i  j ako  o s k a ­
r ż o n y .  P o d  r z ą d e m  Gu e r a z z e go  b y I ó w  d e p u t o w a n y  z m i s s y ą  p e w n ą  
w F l o r e n c y i ,  gdzie mu  p o ż y c z o n o  w o z u ,  k t ó r e g o  on  d o t ą d  n i e z w r ó c i ł ,  
a k t ó r y  r er az  r z ą d  j a k o  włas ność  s w o j ę  r e k w i r u j e .  —  W  R z y m i e  z b i e r a j ą  
po  do m a c h  składki  na b i e dn ych w y g n a ń c ó w  wło sk i ch .

B o l o n i a ,  dn.  3 .  Pa źdz i e rni ka .  — Ch o l e r a  d o s y ć  si lnie t u  w y s t ą p i ł a .  
Z  d z i ew ię tnas t u  o s ó b ,  k t ór e  na n i ą  z a p a d ł y ,  cz t ernaści e  u m a r ł o .  W  t y c h  
dni ach r zuc i ł  j ak i ś  cz łow iek  kamień znacznej  obo j ę tno śc i  o k n e m  do k a w i a r n i ,  
w k tó re j  wie l u  of icerów ce sa rski ch  s i e d z i a ł o , i t a k  d o s k o n a l e  w y m i e r z y ł ,  
iż za raz  pan  m a jo r  zwa l i ł  się p o d  kr ze s ł o .  W y s ł a n o  n a t y c h m i a s t  l iczne 
p at ro l e  dla s c h w y t a n i a  tego c z ł o w i e k a ,  ale d o t ą d  się to  n ie udał o .

K u p c y  angie l scy mie sz kaj ący  w L i  w o r n  o n i ech cą  płacić p r z y m u s o w e j  
p o ży c zk i  na ł oż on e j  na mias to  pr ze z  w o j s k o  au s t ry a ck i c .

R z y m ,  do.  1.  Paź dz ie rn ik a .  — Mi n i s t e r  f i n a n s ó w  o g ł a s z a ,  że  r e n t y  
k o n s o l i d o w a n e  dnia  3 0 -  L i s t op ada w zupe łno śc i  w y p ł a c o n e  zos t an ą .

F ra n c u z i  o k o p u j ą  się w Civi tavecchi i  i k i l ku  i n n y c h  miejs cach.  W F o r l i  
p r z y g o t o w a n o  s t a jn ie  na 1 2 0 0  koni .  L l o y d  p o w i a d a ,  iż to  w s z y s t k o  
każe  się d o my ś l a ć  d łuż sz ego  ich w pa ń s t w i e  r z y m s k i e m  p o b y t u .

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2 9 .  W r z e ś n i a .  — L i s t  w łasnoręczny cara  r o s -  

syj ski eg o  do s u ł t an a  b r z m i ,  j a k  n a s t ę p u j e :  R e w o l u c y a  zos ta ł a  u t ł u m i o n ą ,  
w o j n a  w ęg ie r ska  u k o ń c z o n ą ;  p o s y ł a m  do  w.  c. m.  mego a d j u t a n t a ,  k t ó r y  
mu  p r z e d ł o ż y  żą da ni a  r o z m a i t e ,  d ąż ąc e  do u t r z y m a n i a  i ub ez pi ecz en i a  po* 
r z ą d k u .  O d p o w i e d ź  na  l ist  t e n ,  k t ó r ą  F u o d  Effendi  c a r o w i  w i e z i e ,  j e s t  
p o do b n ie ż  l a k o n i c z n ą ,  i ob j ę t ą  w  s ł o w a c h  n a s t ę p u j ą c y c h .  A d j u t a n t  w .  c. 
m. z a ż ą d a ł  od emnie  w y d a n i a  w y c h o d ź c ó w  węg ie r sk i ch .  P o n i e w a ż  ż ą d a n i e  
tako we m o g ł o b y  wzb u d z i ć  n i e n aw i ść  p r z e c i w  o b y d w o m  m o c a r s t w o m ,  p r z e t o  
p r o s z ę  w.  c. m.  u s i l n i e ,  a b y ś  na p r z e d m i o t  ten n i e na s t awa ł .

Ok o l i czn ość  t a ,  źe  car  R o s s y i  wł aś ni e  księcia  R a d z i w i ł a  w y b r a ł  na  p o ­
s ł a ,  ż ą d a j ą c  w y d a n i a  w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h ,  n i e p r z y j e m n i e  d o t k n ę ł a  t a k  
su ł t an a  j a k o  i d y w a n .  K o r e s p o n d e n t  dzi enn ika  d e s  D e b a t s  po d a j e  n i e k t ó r e  
s zcz egóły  ty czą ce  się d a w n i e j s z y c h  s t o s u n k ó w  tego a j en t a  d y p l o m a t y c z n e g o .  
Ksią że  R a d z i w i ł  r o z p o c z ą ł  s w o j ę  k a r i e r ę  w o j s k o w ą  w  r .  1 8 2 6 .  lub  1 8 2 7 .  
w s t ą p i w s z y  do s to j ąc ego w ó w c z a s  w W a r s z a w i e  p u ł k u  h u z a r ó w g r o d z i e ń s k i e b .  
D w a  lata p ó ź n i e j ,  bę d ą c  j u ż  p o s u n i ę t y m  na of icer a ,  zos t a ł  z p o w o d u  c ięż­
kiego p r z e w i n i e n i a  w  s ł użbi e  z d e g r a d o w a n y m ,  j e d n a k ż e  pr ze z  cesarza  u ł a­
s k a w i o n y  odsiedzia ł  t y lk o  j e d e n  mies iąc  wi ęz ie ni a  w  t w i e r d z y  Mod l ina .  —  
W  r o k u  1 8 3 1 ,  t o w a r z y s z y ł  wici .  ks ięciu  K o n s t a n t e m u , k i e d y  ten  z m u s z o n y  
b y ł  Po l sk ę  o p u ś c i ć ,  i w y p r o s i ł  sobie  k r ó t k o  w p r z ó d y  j a k o  sz cz eg ó ln ą  ł as kę ,  
i żby  m u  dano s p o s o b n o ś ć  w o j o w a n i a  p r z e c i w  z b u n t o w a n y m  r o d a k o m .  Ż y ­
czenie je go  zos ta ł o  sp c ln i o n e i n ,  u m i e s z c z o n o  go  b o w i e m  w  sz tabie j e n e r a ł a  
F o l i ,  i da no m u  d o w ó d z t w o  nad  j e d n ą  k o l u m n ą  r u c h o m ą ;  za raz em u ż y ­
w a n o  go do n a d e r  d e l i k a t n ych  m i s s y i ,  do k t ó r y c h  szczególnie j  był  z d a t n y m  
z p o w o d u  z n a jo mo ś c i  miejsca.  P o  s ko ń c z on e j  w y p r a w i e  mi a n o w a ł  go ca r  
sw o i m  a d j u t a n t e m ,  u d a r o w a ł  w  k r o t c e  p o t e m  p r z y  okol iczności  ś l u b u  j e g o  
s k o n f i s k o w a n y m  ma j ą t k i e m  s t r y j a  j e g o ,  Mic hał a  R a d z i w i ł a ,  b y ł e g o  w o d z a  
nacze lne go armii  polskie j  pod  G r o c h o w e r a ,  k t ó r e m u  z a w d z i ę c z a  s w o j e  w y ­
ch o wa n ie .  Od tego czasu ks ią żę  R a d z i w i ł  częs to  u ż y w a n y  b y w a  j a k o  d y ­
p lom a ta  w  s p r a w a c h  tego r o d z a j u ,  k tó r e  dla po s ł a  cz ęs t o k r o ć  j a k  n aj ni e-  
wdz i ęcz n i e j sz e  b y w a j ą .

O a u d y e n c y i  R a d z i w i ł ł a  u  su ł t a n a  p o w i a d a j ą ,  że  p o m i n ą ł  z w y c z a j n e  
o b r z ę d y  e t y k i e t y  i t y lk o  s a l u t o w a ł  r ę k ą  p o d n i e s i o n ą  do  kape lusz a .  Na z a p y -
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tanie  u c z y n i o n e  z t ą d  ze s t r o n y  m i s t r z a  c e r e m o n i i ,  o d r z e k ł ,  że  to z w y c z a j  
s a l u t o w a n i a  u  w o j s k o w y c h .  S u ł t a n  miał  na to o d p o w i e d z i e ć ,  że on  t u  nie 
p r z y j m u j e  j e n e r a ł a ,  ale p o s ł a  r o s sy j sk i eg o .

W i d d i n ,  dn.  2 5 .  W r z e ś n i a .  — Dziennik  D a i l y  N e w s  p i s z e :  Ko-  
s z u t ,  K aź mi e rz  B a t b y a n y ,  M e s z a r o s ,  D em b i ń s k i ,  Bern ,  G n y o n ,  Z a m o j s k i  
i Percel ,  z 4 5 0 0  of icerami  i żo ł ni e r zami  zn a jdu j e  s i f  je szcze  t u t a j  i dozn a j e  
p r a w d z i w i e  tu r ec k i e j  g oś c inn oś ci ;  ( t ymcza sem z k o r e s p o n d e n c y i  p r y w a t n y c h  
d o w i a d u j e m y  s i f ,  że  o w a  go śc in n ość  o k r zy c zan a  n a w e t  o w y m  do n i e w y g ó d  
p r z y w y k ł y m  żoł ni e r zom j u ż  s ię  w  postaci  n i e d o s t a tk u  a p o d o b n o  i g łod u  
cz uć d a j e . )  K o s z u t  n iechcia ł  ani  n o g ą  s t ą p n ą ć  na z iemię  t u r e c k ą ,  dop ók i  
m u  ni ezo st a ło  u r z ę d o w n i e  za r ęc z o n e m ,  iż on ja ko też w s p ó ł t o w a r z y s z e  je go  
mi le z o s t a n ą  p r z y j ę c i ,  i b ę d ą  się mogli  uda ć  d o k ą d b y  im się po dobał o .  
M e h m e d  basza  dał  p r z y r z e c z e n i e  t a k o w e  i p r z y j ą ł  w y c h o d ź c ó w  wszy s tk i ch  
j a k  n a j u p r z e j m i e j  teini  s ł o w y :  je s teśc ie  gośćmi  podi sz ach a i nic macie się 
o d t ą d  onic  wi ęc ej  t r o sz czy ć ,  j a k  a b y  jeść ,  pić,  t a ń cz yć  i c i eszyć  się.  W y ­
c h o d ź c y  ż y j ą  też  bez  t r o s k i ,  j e d n a k ż e  pod  d o zo r e m T u r k ó w .  Kied y  się 
r o ze s z ł a  po g ł o s k a  po W i d d i n u  o żądan i ac h Ro s s y i  i A u s t r y i ,  zd a w a ł o  się 
z  p o c z ą t k u ,  ze ca ły  ob óz  ma  z a mi a r  pr z e j ś ć  do m a h o m e t a n i z m u .  Ognis ta  
m o w a  Ko szu t a  j e d n a k ż e  go  od p o s t a n o w i e n i a  tego w s t r z y m a ł a ,  i t y l ko  Bem 
i ok o ło  2 0  of icerów t u r b a n y  p r z y w d z i a l i .  Bem o ś w i a d c z y ł ,  iż życi e  s w o j e  
po ś w i ę c i ł  z w a l cz an i u  R o s s y i ,  i tam idz ie ,  gd zi eb y p o w o ł a n i e  życia  s w eg o  
m ó g ł  w y p e ł n i ć .  P r z y j ą ł  o n  pub l i czn i e  w y z n a n i e  w i a r y  ma h o me t ań sk i e j ,  
o t r z y m a ł  imie  A r a u r a t a ,  i zos t a ł  z a m i a n o w a n y  baszą  o t r zech buń cz u k ac h .  
Imię  j e g o  w y s t a r c z a  do  w zb u d z e n i a  w  T u r k a c h  dla n iego e n t u z y a z m u .

W i d d i n ,  dn ia  2 0 .  W r z e ś n i a .  — ( L i s t  K o s s u t h a  do P a l m e r s t o n a . )  
« W a s z a  L x ce l l e ncy a  j e s t e ś  z a p e w n e  j u ż  z a w i a d o m i o n y  o u p a d k u  nieszczęśl i -  
w ć j  o j c z y z n y  m o j e j ,  k t ó r a  by ł a  g o d n a  lepszego losu.  W ę g r y  nie  po d j ę ł y  
tćj  wal k i  o l b r zy m ie j  w  d u c h u  a n a r c h i i ,  ani w  w ido k ac h  am b i c y i ;  p r o w a -  
dz i ł y  j ą  z c h w a ł ą  dla siebie po mi m o  ni eszczęś l iwego jej  zakończenia .  W ę ­
g r y  z a s ł u ż y ł y  sobie  na  t y t u ł  s z l ach etnego n a r o d u  i żaden i n n y  n a r ó d  nie 
p r z e w y ż s z y ł  ićh w  p r z y w i ą z a n i u  do m o u a r c h ó w  swoi ch .  T r z e b a  b y ł o  na 
t o  o h y d n e j  z d r a d y ,  uci sk u  d e s p o t y c z n e g o  i o k r u c i e ń s t w ,  o j a k i ch  dzie je  nie 
s ł y s z a ł y  n i g d y ,  a b y  ich zm usi ć  do p o w s t a n i a  i r e w o ł u c y i  p r z e c i w  n i e w d z i ę ­
cznej  d y n a s t y i  H a b s b u r g ó w ,  i do  walk i  za h o n o r ,  w o l n o ś ć  i n ie podległość .  
C h w a l ą  o k r y ł y  się W ę g r y  w  tćj  świę t e j  w o jn i e  i p o k o n a ł y  d o m A u s t r y i ;  
w  p r z e k o n a n i u  o p r a w a c h  s w o i c h ,  nie w a h a ł y  się na ch wi l ę  zm i e r z y ć  się 
z o l b r z y m e m  p ó ł n o c y ,  po k ł a d a j ą c  w i a r ę  w B o g u ,  i k r ze p i ąc  się n ad z i e j ą  
s z l ac h e t n y c h  uczuć wiel kiego i p o t ę żn e g o  n a r o d u ,  k t ó r y  po ca łym świe cie  
s t a w a ł  z a w s z e  w  o b r o n i e  spr a w i e d l i w o ś c i  i ludzkości .  T y m c z a s e m  w s z y s t k o  
s ię  s k o ń c z y ł o ;  co  t y r a n i a  r o z p o c z ę ł a ,  d o k on a ł a  n i e p r a w o ś ć .  O p u s zc zo na  
od w s z y s t k i c h  biedna o j c z y z na  mo ja  u l e g ł a ,  n ie  p o d  g w a ł t o w n y m  ciosem 
d w ó c h  wielkich  m o c a r s t w ,  lecz p r z e z  b ł ę d y ,  i pow ied z i e ć  m o g ę ,  p r z e z  
z d r a d ę  w ł a s n y c h  s y n ó w  s w o i c h .  Br os zę  B o g a ,  a b y  s k u tk i em tych  
ni e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w ,  W ę g r y  biedne nie b y ł y  j e d y n ą  ich of iarą,  
i a b y  u p a d e k  ich s t r a s z l i w y  nie  p o c i ą g n ą ł  za s o b ą  u p a d k u  w o l n o ś c i ,  p o k o j u  
i cy wi l iz acy i .  F a n  F r a n c i s z ek  F u l s k y ,  agen t  nasz  d y p l o m a t y c z n y  w  L o n ­
d y n i e  o d e b r a ł  s z c z e g ó ł o w e  z a w i ado m i en i e  o n ag ł y c h  i n i e s p o d z i e w a n y c h  
z m i a n a c h ,  k t ó r e  za sz ły  w  s p r a w i e  w ę g i e r s k i e j ,  z poleceni em k o m u n i k o w a ­
nia ich was zej  Exce l en cy i .  Nie  pr ze z  ś l epą  ze mst ę  n a p r z e c i w  A u s t r y i ,  ale 
z  cz ys t ego  po świę ce n i a  dla p r a w d y ,  p o w i a d a m ,  że A u s t r y a  więcej  s traci ła 
na tein fa t a l nem z w y c i ę z t w i e ,  k tó r e  o k up i ł a  p o m o c ą  R o s s y i ,  n i że l i ,  g d y b y  
s ię  by ł a  po cz c i wi e  u ł o ż y ł a  z W ę g r a m i .  A u s t r y a  zs t ąpi ła  z rangi  p i e r w ­
sz ego  m o c a r s t w a , s ta ła  się w az al em Ro s sy i  i ś l epem na r zęd zi em je j  a m b i ­

t n y c h  w i d o k o w .  R o s s y a  j e d n a  z y s ka ł a  na  tera i g r z y s k u  k r w a w ć m .  W z m o -  
cni ła i r oz sz e r z y ł a  w p ł y w  na E u r o p ę ,  i og r ani czy ł a  m o r a l n a  i m a t e r y a l n ą  
n i e podl eg łość  c e sa r s t wa  ot to mań sk i ego .  P o w a ż a m  się waszej  Excel l ,  z a ko ­
m u n i k o w a ć  o w ą  o h y d n ę  p r o p o z y c y ą ,  k t ó r ą  r z ą d  tu recki ,  na  ż ą d an i e  r o s y j -  
sk iego g a b i n e tu  śmiał  nam u c z y n i ć ,  nam b i e d n y m  w y g n a ń c o m ,  nie m a j ą ­
cy m żadnej  ucieczki .  Co do m n i e ,  b y  w s z y  na  czele r z ą d u  n i e sz czę ś l iwy ch 
W ę g i e r ,  i w y p e ł n i w s z y  aż  do os ta tka  o b o w i ą z k i  cz ło w ie ka  h o n o r u  i d o b r eg o  
o b y w a t e l a ,  nie main j u ż  innej  p r zy sz ł o śc i ,  ja k  w y b i e r a ć  m ię d zy  s p o k o j n o -  
śc ią w  g r o b i e ,  a lbo c i erpi eni ami  t u ł a c t wa .  W i e l u  z braci  moich pr ze sz ło  
p r z e d e m n ą  na z iemię  t u r ec ką .  P r z e w i d y w a ł e m  n a j p r z ó d  k ł o p o t y  i n i e b ez ­
p i e c z e ń s t w a ,  ja k i e  z t ąd  ur óść  m o g ą  dla ch wi e j ą ce g o  się r z ą d u  tu rec k i eg o,  
i w o l a ł b y m  b y ł  w y d a ć  się w  ręce  n i e ub ł ag a n y ch  moich  w r o g ó w  , niżeli  
s k o m p r o m i t o w a ć  l os y  T u r c y i .  P o s t a n o w i ł e m  więc dowi ed z i eć  się w p r z ó d y ,  
ażali j a  i moi t o w a r z y s z e  pr zy j ę c i  będ z i emy ,  i czyl i  su ł t an  z a p e w n i  nam p r o -  
t e k c y ą  s w o j ą .  O deb r a l i śmy  z a p e w n i e n i e , że  b ęd z i e my  p o ż ą d a n y m i  g o ść mi  
w  T u r c y i ,  że tam z n a j d z i e m y  p o mo c  i p r o t e k c y ą ,  i że J e g o  C e sa r sk a  
Mość  P ad i sh a  p o ś w i ę c i ł b y  r aczej  5 0 , 0 0 0  s w o i c h  p o d d a n y c h ,  an i źe l i by  d o ­
p u ś c i ł ,  a b y  nam włos  je d en  s p a d ł  z g ł o w y .  Na zasadzie  tego z a p e w n i e n i a  
p r z e k r o c z y l i ś m y  gr an ic e  T u r c y i ,  p r z y j ę t o  nas  ł a s k aw i e  i pr ze z  mies iąc  ca ły  
o bc h o d z o n o  się z nami  ja k  najgościnnie j .  Atol i  w k r ó t c e  n as t ąp i ł y  zm ian y  
w  za mi a rach  d y w a n u .  W y s ł a n o  do nas  g o ń c a ,  a b y  nas  z a w i a d o m i ć ,  że  
nacze ln ic y  pol scy i w ęg ie r s cy  Ba th i a ny ,  Me s s a r o s ,  Perczel  i j a ,  b ę d z i e m y  
w y d a n i ,  jeże l i  nie w y r z e c z e m y  się w i a r y  o j c ó w  n as zy c h  i nie p r z e j d z i e m y  
do is lamu.  T y m  s p o s o b e m  5 0 0 0  cl i rześcian ma  sobie  z o s t a w i o n y  w y b ó r ,  
albo iść na s z ubi en i cę ,  albo o ku p ić  życ ie  s w o j e  of iarą religii swoj e j .  B r a ­
kni e  mi w y r a z ó w  na oznaczenie  p o d o b n e j  p r o p o z y c y i  u c z y n io n e j  n am w  X I X .  
wi ek u .  Nie  b y ł e m d ł u ż n y  w  o dp o w i edz i .  Gdzie  idzie w y b i e r a ć  mi ę d z y  
śmi er c i ą  a h a ń b ą ,  w y b ó r  nie moż e b y ć  w ą t p l i w y  Nie mogł em z a p omn ie ć
0 t e m ,  coin wi ni en b y ł  sobie  s a m e m u ,  a co s z l ac h e tn e mu  n a r o d o w i ,  k t ó r y  
mnie  1 5  mi l ionami  g ł o s ó w  p o w o ł a ł  na naczelnika  s w o j e g o .

Nic  z o s t a w i ę  ża dneg o m ą j ą t k u  dziec iom m o i m ,  ale im p r z y n a j m n i e j  z o ­
s t a w i ę  imię  bez skazy.  Niech się dzieje wo la  b o ż a ,  co do inni e ,  d a w n o m  
się z d e c y d o w a ł  u m r z e ć ,  ale u w a ż a ł e m  za o b o w i ą z e k  s zukać  s p o s o b u  w y ­
p r o w a d z e n i a  w s p ó ł t o w a r z y s z y  moic h z tćj p r zy k r ó j  a l t e r n a t y w y .  W y s t o ­
s o w a ł e m  list do wielkiego W e z y r a  i r ó w n o c z e ś n i e  ośmiel i łem się napi sać  do 
p o s ł ó w  F r a n c y i  i Angl i i ,  w z y w a j ą c  ich i n t e r w e n c y i  p r z e c i w  p r o j e k t o w i  ta k  
o b u r z a j ą c e m u .  Da r u j e s z  mi,  Mil ordzi e ,  żem z w r ó c i ł  t w o j ą  u w a g ę  na  nasz  
los  n i e sz czę ś l iw y,  i żem o d e z w a ł  się do  ws pa ui a i oś c i  l u d u  angi e l ski ego.  
L o s y  nasze  s k ł a d a m y  w  t w o j e  r ę c e ,  i w  op i ekę  r z ą d u  angie lskiego.  C z a s  
nag l i ,  i każda chwi l a  z w ł o k i  mo ż e  w s z y s t k o  zgubić .  A te raz  p o z w ó l  mi,  
E x c e l l e n c y o ,  w y n u r z y ć  ci osob i s t ą  pr ośb ę .  J a  sain je s t e m p r z y g o t o w a n y  
na w s z y s t k o ,  pot r af ię  u m r z e ć  z g ł o w ą  w  ni ebo p o d a n ą ,  tak  j a k e m  ży ł .  
Ale  je s t e m męże m,  s y n e m  i o jcem.  Droga  ma ł ż o n k a  moja ,  moj a  s z a n o w n a  
mat ka ,  i dzieci  moje  b iedne t u ł a j ą  się po s t epa ch  W ę g i e r .  Lada  dzień m o g ą  
w p a ś ć  w  ręce  A u s t r y a k ó w ,  k t ó r z y  nie ma ją  w zg l ę d u  ani  na w i e k ,  ani  na  
p łeć i z n a j d u j ą  r o sko sz  w  mę czeniu  kob ie t  i dzieci.  Zak l inam w a s z ą  exce l ­
l enc y^  w imie  wsze c h m o c n e g o  B o g a ,  a b y  się r ząd angie lski  w d a ł  i p o ł o ż y ł  
kon ie c  t y m  o k r u c i e ń s t w o m ,  a r odz in i e  moje j  da ł  p r z y t u ł e k  na goś c inn ej  
ziemi  W .  Br yt an i i .  A  oj c zy z n a  moja  d r o g a  i n i e sz czę ś l iwa ,  maź się w  nic 
o b r ó c i ć ,  i zg i nąć  na z a w s z e ?  maż b y ć  w y m a z a n a  z l iczby n a r o d ó w ?  u c y ­
wi l i z o w a n a  E u r o p a  p o z w o l i ź  na u p a d e k  W ę g i e r ,  i na w a z a l s t w o  c e sa r s t wa  
o t t o m a ń s k i e g o ?  O b y ś  ex c e l l e n c y o ,  ż y ł  je szcze  d łu g o  na  pociechę wolnośc i
1 l u d z k o ś c i !« (podp. )  L u d w i k  K o s z u t .

P o d p isa n a  D y re k cy a  zaprasza niniejszem Sza 
n o w n y c h  cz ło n k ó w  na waluc zeb ran ie ,  mające 
się o d b y ć  dnia 20. Października z po łudnia  o 
godzinie 5 te j w  izbie posiedzeń tu te jszej Regcn- 
cy i w celu obran ia  now ej D yrekcy i .  W  z e b ra ­
n iu  tem po  odczy tan iu  spraw ozdan ia  rocznego  
p rze ło żo u e m i będą  rachunk i za rok  up łyn iony .

P o z n a ń ,  dnia 13. Październ ika  1849. 
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  k u  w s p i e r a n i u  

u b o g i c h  w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
K r ó l .  S t f d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .

Pierw szego w y d z ia łu :  —  spraw  cyw ilnych .
P o z n a n , dnia 27. Kwietnia 1849.

N ie ruchom ość  A n n i c E u g i e n i  z Ć w i k l i ń ­
s k i c h  zam ężnej za A n t o n i m  G u s t a v ,  dzie­
dzicem należąca ,  w P o z n a n i u  za St. Marcinem 
p o d  liczbą 290. p o ło ż o n a ,  oszacowana na 19,627 
Tał. 8 sgr. 2 fen. w ed le  taxy, mogącej być  p rze j­
rzanej w raz  z w ykazem  hypo teczny in  i w aru n ­
kam i w  R eg is tra tu rze ,  ma b y ć  d n i a  31 .  G r u ­
d n i a  1 8 4 9 .  p r z e d  i p o  p o ł u d n i u  w  miejscu 
zw y k łe m  posiedzeń są d o w y c h  sprzedana.

N iewiadomi z p o b y tu  w ierzycie le : ;
1 )  dzierżawca A n t o n i  Ć w i k l i ń s k i  i tegoż 

żona J o a n n a  A r s e n a  z B r a g b i e n ,
2 )  kupiec  M o s e s  M e y e r  B r e d i g ,
3 )  pan S e w e r i n  R a c z y ń s k i  lub  jego suk-

cessorow ie,
zapozywają się niniejszem publicznie.

Dnia 31. Października r. b. sprzedane będz ie  
drogą publicznej l icytacyi p rz y  tu te jszym  Sądzie 
p o w ia to w y m  g o s p o d a r s t w o  z w i a t r a k i e m  
p o d  Nr. 102. B.  w  J e r z y  c a  cli po ło ż o n e ,  a na 
‘2506 Tał .  o taxow ane

fpBIF^Proszę o p rzeczy ta n ie .-
R ę k o d z i e l n i k  z n a k o m i t e j  f a b r y k i  

p ł ó t n a  z C o u r t r a y  w B e l g i i  
widzi się sp o w o d o w an y m  na żądanie swojego 
dom u sp rzedać podczas bieżącego tu ja rm ark u  
kilka sk rzyń  zakup ionych  podczas Lipskiego 
ja rm arku  dla Rossy jsk ich  kupców  lecz nie o d e ­
b ranych  dla zaszłego bank ruc tw a ,  w  k tó rych  się 
zna jdu je  znaczna ilość płótna B r a b a n  t s k  i e g o ,  
sz tuka po  54 Brabantsk ich  a tu te jszych  72 łokci, 
jako też cienkie Hollendersk ie  p łó tna  w sz tukach  
po 60 i 62 łokc ie ,  se rw ety  w  d a m a s t  i d r e l l ,  
p łócienne i b a ty s to w e ,  p ł ó c i e n n e  chustki do 
nosa ,  ręczniki wszelkiego rodza ju  i rozm aite  
inne tow ary .

C hoć  mi n ieprzy jem ne jest do  swego celu 
lakierni obwieszczeniami do jść ,  k tóre  w Niem­
czech już weszły w z w y c z a j ,  widzę się jednak 
do  tego zm uszonym , poniew aż to w a ry  te nie 
będąc  p lonibowauemi nie mogą b y ć  napow ró t 
z w r ó c o n e ,  a ja  w ar tość  tow arów  i r im essy na 
żądanie dom u  mego jak  najprędze j  p rzesłać m u ­
szę ,  s p r z e d a j ę  p r z e t o  t e  t o w a r y  o 4 0
p r o c e n t  u i ź e j  c e n  f a b r y c z n y c h .

P a ń s tw o  i t rudniący  się kupnem  p rzy  znacz­
niejszych zakupieniach odtrącą jeszcze 4 pCt.

C e n y  tow arów  są w  Nr.  235. Dziennika tego 
zamieszczone i lakow e będą z p o w o d u  natych­
m iastowego o d ja z d u  s p u s z c z o n e  z a  
c e n ę  ja k n a jn iż s z ;} , j a k ą  ty lk o  
p r z j j ą ć  b ę d z ie  p o d o b n o .

Ei. S a c h S f  rękodzieln ik .

L okal sp rzedaży  p rzy  W ilh e lm o w sk ie j  u licy  
w H otelu Drezdeńskim .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P  O Z K A N I U .

Dnia 17. 
184S

od
tid.sgr.fn.

Październ. 
l. r.

do 
tal. sgr. fn

P szen icy  szefel . . . . 1123 4 2 2 3
ZJ  'a  • dt. . . . - 2 6 8 1 1 1
Jęczm ienia  d t .......................... —  22 3 26 8
O w sa  . d t ............................. — 114 3 ____ 15 7
T a ta rk i  d t ........................ — 22 3 26 8
G ro c h u  . d t ............................. _ J _ ____ -

Z iem niaków  d t.  ■ • . . -  9 - 10
Siana c c t n a r ........................ -  18 - . 22
S ło m y  k o p a ........................... 4 - ------- 4 10
M asła  garn iec  . . . 1 15, — 1,20 —

Spiritusu beczka 120 kw. 80£ Trail. l l f T a l .


